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Gdańsk i cyfry 


o Gdańsku stwierdził 


swej 


mowie na forum Sejmu minister 
Rosal A$ iÈ pe g - 
Deck, mie tylko rozwój, ale i racja 


bytu tego miasta wynikały z tego, że le- 
ży ono u ujścia jednej wielkiej naszej 
rzeki, a na głównym szlaku wodnym iQ 
kolejowym 
kiem“, 


„Ta prawda ma swój walor nie odp 
dziś i nie od wczoraj. Stwierdzają ją 
dzieje Gdańska bardzo wymownie. 

Gdańsk w orbicie polskiej wł 
międz 
rośnie, rozwija si,ę potężnieje, Gdańsk 
pod władzą Prus spada do roli kopciusz.$ 
ka prowincjonalnego w zestawieniu z pru- 
skimi portami, jak 


w 


a wi m~ 


to, korzystające z polskiego zaplecza —§ 


przewyższa proces rozwoju. 

To też słusznie mógł minister 
stwierdzić, że racja bytu Gdańska 
oparcie o zaplecza dorzecza Wisły, a wa- 
runkiem rozwoju Gdańska — jak najści-] 
ślejszy związek z tym życiodajnym za- 
pleczem, 


Stwierdzenia te dają się udokumen- 
tować wymową ścisłą cyir. Wystarczy 
sięgnąć do „Małego Rocznika Słatysty- 
cznego', do „Rocznika Morskiego i Ko- 
lonialnego' (za roku 1938), aby sobie to 


uzmysiowić. j 


Weźmy więc cyfry, obrazujące sytu- 
ację Gdańska w roku wybuchu wojny 
światowej 1914 i sytuację obecną (wedle 
danych z roku 1938): 


X 
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Powierzchnia wodna portu Gdańskief 


Ji02N0 


rozmów mediolański 
, łączącym nas dziś z Bałty-Ą"" 
| ców polsk ) 


| b 
ładzy,j' 


y 15-tym a 18-tym stuleciemĄ* 


Królewiec i Szcze-|Ą"92 
cin. Gdańsk wreszcie jako Wolne Mia-g>a"myn 


obrasta w siły i bogactwa, znowuą* 


wąbrzeżme, czwartek dnia 11 maja 1939 


Wy pomiediy 


dotyczyły głównie Polski 


LONDYN. „Times 


imes 


zmowy Ciano Ribl 


rowaiy SIĘ | 


la 


W ciągu osatnich kilku dni dziennik 
eśla zaufanie Włoch w sto- 
jak też starą przyjaźń, 


i podkr 


cu do Po 


łączy oba kraje. Nie ma też — pi- 
; dziennik — powodów, aby wątpić, że 


> pragną pokojowego po 
kraj ten w tym 
topniu ucierpiał by 
z uciekania się do przemocy, co i wszy- 
ie i "stwa. być może, że im 


gm 


F 


es” nawiązując do tym skuteczniej Włochy będą w stanie 
ch stwierdza, że jest użyć swego wpływu, Bezwzględnym wa- 
po załatwieniu runkiem jest tu 
spółpracy włosko - niemieckiej, Beck — aby obie strony naprawdę prag- 
bentrop skoncen- nęły pokoju i aby stosowały tylko meto- 
emie stosun | dy pokojowe. 


Line a Mibientro 


jak podkreślił to płk. 


i ostre strzelanie artylerii w obecno 
króla, Mussoliniego, generała von | 
chitscha, wojskowych misyj niemieckiej 


O SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


| Rok 21 


Wielkie manewry 
armii włoskiej 


RZYM. Wczoraj rano w okolicy miej 
scowości Bracciano odbyły się manewry 


hiszpańskiej i albańskiej oraz attache 
militaires zagranicznych, 
p ? = 


Włochy szukają kontaktu 
z Jugosławią 


RZYM. W dniu wczorajszym przy- 
był do Włoch na kilkudniowy pobyt re- 


iniandia fortyfikuje 


wyspy Alandzkie 


HELSINKI. Chociaż brak jeszcze 0- 
ficjalnych odpowiedzi sowieckich na te- 
mat fińsko - szwedzkiego porozumienia 
w sprawie ufortyfikowania wysp Alandz- 
kich, rząd zdecydował się przekazać par 


xO 


lamentowi wniosek o obowiązku służby 
wojskowej Alanczyków i o zmianie u- 
stawy autonomicznej. Również przedło- 
ie parlamentowi wniosek rzą- 


ry będz 


go obejmowała w roku 1914 — 178 hek-fdowy w sprawie budżetu prac fortyfika- 
y i p 


tarów, by w roku 1938 zwiększyć się dofcyjnych, k 


212 ha. Długość nabrzeży powiększyła 
z 21 do 31 kilometrów. Powierzchnia 


ów portowych wzrosła z 156 
rów kw. do 192 tys, Torów ko- 
miał Gdańsk w roku 1914 — 
netrów, obecnie 350 km. 


kilka cyfr świadczy o ol- 


brzymim zasięgu rozwojowym Gdańska 
w | tątniego dwudziestolecia. 
Spójrzmy na ruch statków i obroty 
towarowe w porcie gdańskim. W roku 
1920 weszło i wyszło z portu gdańskie-5 
go 3.800 statków; w roku 1937 — 80 oj 
statków! W roku 1920 tonaż wyno 


ton, w roku 1937 — 8060 ty 


1967 tys, 
Czyli o przeszło 400 proc. więcej 


ton! Czy 


JS. 


Jakim okolicznościom zawdzięcza 
Wolne Miasto ten imponujący rozwój: 
Co się na to złożyło? 


21 


1936 przywieziono koleją do portu gdań- 
skiego z PO 
zagranicy ledwie 304.000 ton, 


Bprzybył do Warszawy na zał 


silimi o barwach narodowych Lit 


spójrzmy na cyfry: W roku§ 


ci 4.837.000 ton towaru. ZĄ 


; 


{Í NOY i raci z edo BĘ 3 > : 
Oto wymowna ilustracja, z cześog.cn. Rasztikis odebrał raport od dowód 


tóry opiewać będzie na sumę 


ikolo 400 milionów marek fińskich. 
EB 


Wnioski te skierowane będą do Izby 
w dniach najbliższych. 


NZ 
EA 


15 AUT T: a po z z 1 
nki Włoch z Niemcami, ' gent Jugosławii ks. Paweł wraz z mał- Markowicz, Na dworcu w 


| 
i 


towarzyszył 
zagranicznych 
Rzymie gości 
jugosłowiańskich powita włoska para kró 
Jewska oraz szef rządu. Na cześć ks. Pa- 
wła i jego małżonki wydanych będzie w 
Rzymie szereś przyjęć, ponadto zaś 
przewidziany jest udział gości w wi j 
rewii włoskiej floty wojennej, ja 
końcu tygodnia odbędzie się w zatoce 
Neapolitańskiej. 
W czasie swego pobytu w Rzymie 
T 


żonką. Księciu regentowi 
ponadto minister spraw 


l 


Ra 


książę regent Paweł będzie miał okazję 
omówienia z Mussolinim szeregu zagad- 
nień politycznych interesujących Włochy 
i Jugosławię. 


Rada wojenna obradowała 
we Włoszech 


RZYM. Agencja Stefani donosi: wczo- ,cu weneckim: pod przewodnictwem Mus. 


raj w przeddzień „Dnia Armii", w pała- 


Naczelny wódz armii litewskiej 
gen. Rasztikis w Warszawie 


We wtorek w 


godzinach rannych 


>roszenie p. 


NA ` a e (71 € P Jon HHAGZE ET rÁ" 
Marsz. Śmigłego-Rydza naczelny wódz 
” 3: litoywalsiaj don PRagotikkic 
armii litewskiej gen. Rasztikis. 


Dworzec wschodni przybrano flaga- 
wy i Pol- 
Na peronie ustawiła się kompania 
chorągwiana wojska wraz z orkiestrą. 


ski. 


Og 8,20 orzybył na dworzec 
o , J ` 
marsz. IZY dźwiękach 
$ J t 


hymnu narodowego. 
ny 


O godz. 8,30 pociąg wiozący gene- 
rała Rasztikisa i jego świtę, zajechał na 


peron. Wysiadającego z wagonu gen. 
Rasztikisa powitał marsz. Śmigły-Rydz. 


Przy dźwiękach hymnu litewskiego 


dee dał ca EZ że 
dańsk właściwie ań- Bo 1- hs 1 | 
Gdańsk właściwie żyje, kto daje Gdań fcy kompanii honorowej i przeszedł w to- 


Zn 


nom możliwości zatrudnienia -i 


SZCZ 
TrToDKu. 
n Š PA > LEJ: A PDSZ 1 sów 

ton, przywiezionych skądinąd do portu, 
a odeb nie spełna 5 milionów ton, 
zawiezionych z Polski — a Gdańsk —| 
„leży , Gdańsk staje się nietylko pro-]| 
winejonalnym miasteczkiem, ale wprost| 
bankrutem, którego urządzenia portowej 


act 
rac 


niebawem zmarniały do cna: dźwigi <w 


rowe pokryłaby rdza, żelbetonowe ma-| 


gazyny rozkruszałyby, wywrotnice wa-| 


$onowe zaśniedziały, a 350 km torów 


kolejowych zdatnych byłoby wkrótce 
tylko na szmelc. | 


ŁA” HH 


szych obrotach handlowych. 


Zostawić Gdańskowi te 300 tys. mmmn 


st kompletnie uzależ- 
za, ale i od tempa 


niony © 
rozwoju ) 
tempo powolnie 


Znów zilustrujemy to cyframi: 


Rok ubiegły — 1938 — przyniósł, 
jak wiadomo, znaczne ożywienie w na- 
Z miejsca 


warzystwie marsz. Śmigłego - Rydza 
przed jej frontem. 

Obecni na peronie przedstawiciele 
litewskiego Towarzystwa Wzajemnej 
Pomocy w Warszawie wręczyli p. gen. 
Rasztikisowi wiązankę kwiatów. 

Na placu przed dworcem zebrało się 
wiele publiczności, wtym pewna liczba 
kolonii litewskiej, oraz studenci Litwi- 
ni zamieszkali w Warszawie. 

P. gen. Rasztikisowi towarzyszą w 
podróży szef II oddz. sztabu płk. Du!ks- 
nys i adiutant mjr. Gecewiczius. 

Gen. Rasztikis złożył w godzinach 
południowych wieniec na grobie Niezna- 
nego Żołnierza. 

W godzinach przedpołudniowych 
gen. Rasztikis złożył wizytę mni. Becko- 
wi. — 


odbiło się to na ruchu w porcie gdań- 
skim. Zwiększyły się bowiem tu w kwiet- 


niu 1939 roku obroty towarowe — w 
porównaniu z kwietniem 1938 roku — 
o 113,000 ton (21 procent). W samym 


tylko kwietniu 1939 roku przeszło przez 
port gdański przywiezionych z Polski: 
407.000 ton węgla, 65.000 ton drzewa, 
25,000 ton zboża. 


Czym byłby Gdańsk bez tego ruchu 


solinieśo odbyła posiedzenie rada wojen- 
na, Na posiedzeniu obecny był następca 
tronu Piemontu, marszałkowie Ba- 
doglio i Graziani, szef sztabu generalne- 
go Pariani i 12 generałów. Po wysłucha- 
niu sprawozdań o wyszkoleniu armii, 
organizacji ochrony granic itd. Mussolini 
udzielił szeregu dyrektyw i postawił sze- 
reg zad jakie osiągnąć ma armia wło- 
ska. 


iz 
KS, 


Wybuch miny w tunelu 
szwajcarskim 


BERN. W związku z wybuchem w 
pobliżu granicy włoskiej min, założo- 
nych przez szwajcarskie władze wojsko- 
we w tunelu, przez który przechodzi 
szosa, donoszą, że władze wojskowe pro- 
wadzą szczegółowe śledztwo w celu wy 
krycia powodów eksplozji. Ofiarą wy 
buchu padło 2 przechodniów. Szosa bę 
dzie nie do użycia przez dłuższy 
czasu. 
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w porcie, bez tych obrotów handlowych? 
Jakiż bylby los 243 spółek akcyjnych w 
Gdańsku? (Nawiasowo dodajemy, że tuż 
przed wojną światową takich spółek by- 
ło w Gdańsku zaledwie 34 procent.) 

W świetle tych cyfr widzimy, jak 
prawdziwe były stwierdzenia min. Becka, 
że „racja bytu” Gdańska jest oparcie o 
polskie zaplecze i że „egzystencja i do- 
brobyt ludności Gdańska zależą od po- 
tencjału ekonomicznego Polski”. 


„GŁOS P 


Dzień 7 maja jest datą poważnego 
zwrotu w życiu społecznym 
i kulturalnym Kujaw Zachodnich | 


W obecności Wojewody Pomorskie- 
go Ministra Władysława Raczkiewicza, 
Kuratora Pomorskiego Okręgu Szkolne- 
go dr. Antoniego Ryniewicza, Dyrektora 
Rozgłośni Pomorskiej Bohdana Pawło- 
wicza, przedstawicieli władz i odganiza- 
cji społecznych oraz licznie zebranych 
dzieci szkolnych dokonał ks, kanonik 
Kubski poświęcenia 70 radioodbiorników 
przeznaczonych dla świetlic szkolnych. 
Aparaty te są darem Wydziału Powia- 
towego powiatu Inowrocławskiego. 
Przemówienia: Pana Wojewody, Pana 
Kuratora i Pana Starosty Wilczka — ce- 
chowała szczera radość z powodu tej 
ważnej uroczystości: 

„Mam wrażenie — mówił P. Woje- 
woda że przykład Inowrocławia za- 
chęci inne władze powiatowe w podleg- 
łym mi województwie". 

Ta radość i pełne zrozumienie po- 
trzeby radiolonizacji były nastrojem 
wszystkich zgromadzonych. 

Po symbolicznym wręczenia 
aparatu dziewczynce, która w prostych 
i serdecznych słowach, w imieniu dziatwy 
szkolnej całego powiatu — za tak wiel- 
ki dar podziękowała — wystąpiły przed 
mikrofonem chóry szkolne, Całość uro- 
czystości transmitowała Rozgłośnia Po- 
morska sprawozdawcą był J. Wyso- 
cki, 

Przed uroczystością pošwięcenia i 
wręczenia odbiorników, odbyło się po- 
siedzenie organizacyjne Powiatowego 
Społecznego Komitetu 
Kraju, które zagaił Starosta 
[nowrocławskiego p. Wilczek. 

Dyrektor Rozgłośni Pomorskiej B. 
Pawłowicz w serdecznych słowach 
podziękował Panu Ministrowi i wszyst- 
kim obecnym za przybycie — poczym 
Sekretarz Rozgłośni Stanisław Zadroż- 
ny wygłosił referat o Radiofonizacji Kra 
ju, Wybrano Zarząd, Prezesem którego 
został Inspektor Szkolny p. Majewski. 


akcie 


Powiatu 


Kujawy Zachodnie, najsłabiej dotąd | lenia rolnika 


zradiofonizowane mają więc teraz pierw 
szy ośrodek pracy kulturalnej, ośrodek 
łączności i oświecenia, które zawsze a 
najbardziej dzisiaj daje Radio. 


- dojdzie polska fala radiowa niosąca, 
Dobro, Piękno i Prawdę. 
A im gęściej druty przewodów an- 
tenowych oprzęda nasze wsie i miastecz 
ka, tym pręczej dojdziemy do najważ- 
niejszego celu: Uświadomienia i zespo- 
lenia wszystkich serc polskich. 


OMORZA* 


na P. O. P. 


Rolnicy posiadający od 100 ha 
wzwyż mogą składać deklaracje subskry 
bowanych na pożyczkę kwot do dnia 15 
maja, ze względu na trudności związane 


rodzinnych, przez dzieci — do rodziców z przednówkiem. Termin wpłat ustalony 


będzie dla rolników przez pana ministra 
skarbu, w zależności od wskazań ogól- 
nej polityki zbożowej. 

Drobni i średni rolnicy posiadający 
do 100 ha ziemi starają się również o ze- 
zwolenie składania deklaracyj w termi- 
nie późniejszym. 
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Beszczeln 


e wybryki 


niemieckie na Pomorzu 


Jak się dowiadujemy z Nakła pow. 
Wyrzysk niejaki Adol! Sturtzel, właści-, 
ciel miejscowej drogerii, kierownik od-| 
działu partii młodo - niemeckiej sprze- 
dawał towar w torebkach z czerwoną 0- 
paską i podobizną oraz podpisem Luden- | 
dorffa, Równocześnie żona Strutzla prze 
syłając korespondencję do znajomych, 


| zamieszkałych w woj. pomorskim, w po- 
|wiecie wyrzyskim uczyniła dopisek: „w 


Niemczech". Właściwe władze zaintere- 
sowały się butnymi Niemcami. 

Inny wypadek prowokacji miał miej 
sce w Sadkach pow. Wyrzysk, gdzie 
właściciel młyna motorowego Paweł 


'Butzke w czasie przejazdu kierownika 
Jungdeutsche Partei inż, Wiesnera do- |społecznych czeskich nastrojów antynie- |cy, 
puścił się obrazy Narodu i Państwa Pol- mieckich, przejawiających się coraz czę- |wiadowców, 
Radiofonizacji|skiego. Prowokator został osadzony w 


Hass Teodor ze wsi Wyciąg nad No. 


Niemcy wydalają nawet 
zmarłych Polaków 

W ostatnim czasie Niemcy wznowi- 
li akcję wydalania Polaków ze Śląska 
Opolskiego, Pogranicza Prus Wschod- 
nich, M. in. wydano zarządzenie wyda- 
Boryczki ze Stawnicy w 
Złotowskim, który zmarł już w styczniu 
br. Fakt ten dowodzi, że wydaleń doko- 


|nuje się bez jakiejkolwiek uzasadnionej 


przyczyny i że mają one charakter złośli 


Piękny przykład zespolenia czynni- | wych represyj. 


ków: Województwa, Powiatu, Szkolnic- 


twa, Społeczeństwa i Polskiego Radia | ganizacyj niemieckich zdołała 


O atmosferze, jaką działalność or- 
wytwo- 


— opromienionego uśmiechem wdzięcz-|rzyć dowodzi najlepiej fakt, iż w loka- 


ności dziatwy szkolnej — powinien dzia 
łać prędko. Przez świetlice — do ognisk 


|lach publicznych nie obsługuje się Pola- 


ków. 


Specjalna forma grzeczności chińskiej 

Chińczycy są z natury bardzo cieka- 
wi, pragną wszystko wiedzieć i widzieć, 
< się da, gdy przyjdą do mi- 
dziny. Każdą rzecz o0- 
pytają się, do 


co zauważyć 
sjonarza w odw 
glądają, do ręki biorą, 
czego ona służy itd. 

Ta ciekawość ich wrodzona objawia 
się także w pewnych formach grzecz- 
ności. Gdy spotykają misjonarza, nie o- 
bejdzie się nigdy bez tego, by się go o 
coś nie zapytali. 

Gdy razu pewnego szliśmy z naj- 
przew. ks. Biskupem przez pola chiń- 
skie, jakaś mała dziewczynka krzyczy 
do nas z daleka: 

— Gni-men ouang la-li k'iu? (Do- 
kąd idziecie?). 

Ks. Biskup popatrzył się na nas i po- 
wiedział nam po francusku, że to ją 
właściwie nic nie obchodzi, ale odpo- 
wiedzieć trzeba, nawet co bądź, jest to 
tylko forma grzeczności i jakakolwiek 
odpowiedź na to wystarczy. 

Odpowiada więc ks. Biskup: 

— Tseou choua! (Na przechadzkę!) 

Dziewczyna była bardzo zadowolo- 
na i poszła dalej. 

Kiedyindziej znowu idąc pomiędzy 
polami ryżowymi, słyszymy, jak chło- 
pak pewien, stojący dość daleko na pa- 
górku, krzyczy do nas z całej siły: 

Hao pou hao? (Jak się macie? — 
Dobrze, czy nie dobrze?). 

Odpowiadamy chóralnie: 

— Hao! hao tee hen! hen hao! (Bar- 
dzo dobrze!). 


Różne ciekawostki z Chin 


Chłopak się ucieszył i poszedł dalej. 
Inny wypadek: spacerujemy po obie- 
dzie z tutejszym ks. proboszczem przed 
domem. Nadchodzi jakiś starszy Chiń- 
czyk z dwoma wiadrami na bambuso- 
wej żerdzi i bezceremonialnie pyta nas: 

— Dawnoście już zjedli obiad? 

Odpowiadamy, że dopiero co! Ucie- 
szył się stary i poszedł dalej. 

Co kraj, to obyczaj, dlaczego Chiń- 
czyk ma nie wiedzieć, dokąd idę, czy mi 
dobrze lub kiedy jadłem obiad, — jeże- 
li mu taka wiadomość sprawia przyjem- 
ność. 


Jak to dołewaliśmy wodę święconą 
do kawy? 


Gdy razu pewnego podczas obiadu 
dolał tutejszy proboszcz trochę zimnej 
wody do kawy, by się prędzej ustała, za- 
pytał on małego Chińczyka, jeszcze po- 
ganina (otrzyma on wkrótce chrzest) 
stojącego obok i przyglądającego się te- 
mu z zaciekawieniem: 

— Co oznacza to dolewanie wody 
do kawy. 

Bez namysłu odpowiada mały poga- 
nin: 

— To jest chen-choui (woda świę- 


cona!). 


Chińczycy w ogóle bardzo wysoko 


sobie cenią wodę święconą, i w tym mo- 


gą nam Europejczykom być przykła- 
dem. Kiedy na Wielkanoc, podczas ce- 
remonii wielkosobotnich poświęciłem 
wielkie naczynie wody święconej, ani 
się spostrzegłem, kiedy wszyscy rzucili 


więzieniu w Nakle, gdzie oczekuje na|niem przeciwko 
wyrok sądowy. rzeczy, władze 


się z dzbankami i garnuszkami po wodę 
święconą, i zaraz w kościele zaczęli ją 


tecią pow. Wyrzysk dopuścił się zniewa- 
gi godła państwowego. 

Czeladnik rzeźnicki, Paweł Ligocki, 
zatrudniony w  przedsiębiorstwie pol- 
skim został osadzony w więzieniu w Wy 
rzysku za rozsiewanie nieprawdziwych 
pogłosek i wywoływanie niepokoju pu- 
blicznego. 


Nr, 55 


Wielki dzień Inowrocławia Rolnicy mogą subskrybować 


do 15 maja 


Dotychczasowe staranie te nie od- 
niosły jednak skutku, biorąc pod uwagę 
ten fakt, że kwota subskrybowana po- 
życzki przez rolnictwo nie jest jeszcze 
znana nie można podać ścisłych cyfr o- 
siągniętych drogą pożyczki, 


Zwłaszcza w województwach rolni- 
czych, jak: lubelskim, tarnopolskim, kie- 
leckim na Wołyniu, na Pomorzu i na Ku. 
jawach cyfry te nie były by miarodajne. 


Podobno szereg instytucyj wojsko- 
wych, państwowych i samorządowych 
przy przetargach, czy przedstawianiu 
różnych podań żąda legitymowania się 
pokwitowaniem na subskrybowanie P 
O. P. uwarunkowując szereg świadczeń 
dla obywateli dowodem wypełnienia o- 
bowiązku obywatelskiego i subskrybowa 
nia P, O. P, Kto z jakichś powodów o- 
bowiązku tego nie wypełnił może wpła- 
cić odpowiednie kwoty na F. O. N. lub 
Fundusz Lotniczy im. Żwirki i Wigury. 
Zaświadczenie na dokonaną wpłatę bę- 
dzie również ważne jak kwit P.O.P. 

W ten sposób ci, którzy nie mogli, 
czy nie zechcieli w czas zakupić pożycz- 
kę POP. będą mogli naprawić swą opie- 
szałość. 


W Czechach wzmagają się gwałtownie 
nastroje antyniemieckie 


PRAGA. Wobec wzmągajacych się z 
dniem każdym we wszystkich warstwach 


jstali się komisarze przeważnie Niemcy. 


Życie publiczne w lokalach, na uli- 
jest pod stałym dozorem sztabu wy- 
rekrutujących się z Niem- 


ściej na zewnątrz wyraźnym występowa- |ców Sudeckich, mówiących dobrze rów- 


dziły szereg zarządzeń, zmierzających 
do całkowitej reglamentacji życia, 

Prasa, radio, teatr, zostały podpo- 
rządkowane bezwzględnej i bezpośred- 
niej kontroli, redakcje pism zobowiąza- 
ły się przez podpisanie specjalnych re- 
wersów do zamieszczania wszystkich ko 
munikatów czeskiego biura prasowego, 
które są dosłownym tłumaczeniem D. N. 
B. oraz innych agencji niemieckich. 


Reglamentacja ta dochodzi do tego 
stopnia, że się określa kolejność komuni- 
katów na poszczególnych szpaltach 
dzienników. 

Przemysł, handel zozstały opano- 
wane przez Niemców, na podstawie spe- 
cjalnego dekretu skierowanego do za- 
rządów poszczególnych zakładów prze- 
mysłowych, instytucyj pieniężnych, do- 


pić! — Poganie także znają wodę świę- 
coną i przypisują jej wielką moc i zna- 
czenie. Gdy w domu zachoruje dziecko, 
albo prosiak lub kura, gdy czują się nie 
dobrze, przychodzą oni z dzbankiem do 
misjonarza po wodę święconą. Oby 
„Bóg jak najprędzej zdjął zasłonę z ich 
serca“ i pozwolił im przejrzeć. 


Jak nakarmiłem 7 Chińczyków 
bochenkiem chleba 


W niedzielę podczas Oktawy Boże- 
go Ciała po południu wybrałem się z 
moim profesorem języka chińskiego na 
małą przejażdżkę rowerową poza mia- 
sto Tongleang, — byłem bowiem nieco 
zmęczony, rano miałem na sumie ka- 
zanie chińskie. 

Gdy już byliśmy z jakie 15 km. za 
miastem, przystanęliśmy i wyjąwszy 
mały bochenek chleba zabrany ze sobą, 
zaczęliśmy smacznie zajadać podwie- 
czorek! Nie długo trwało, a koło nas 
gromadzi się coraz więcej Chińczyków 
i przygląda się nam z zaciekawieniem i 
apetytem! 

Wreszcie zdobył się jeden na odwa- 
gę i pyta mnie ,czy to chleb „gotowa- 
ny“ w ogniu. Ja odpowiadam mu że tak 
i pytam go, jaki oni jedzą chleb, czy ta- 
kiego nie znają? Na to Chińczyk odpo- 
wiada, że ich chleb jest całkiem inny, 
gotowany tylko w wodzie i jest miękki. 
Zapytałem wreszcie, czy już jadł taki 
chleb „europejski“, jaki tu mam. Mówi, 
że nie, 

Daję mu więc kawałek, a inni to- 
warzysze przyglądają mu się z coraz to 
bardziej rosnącym apetytem. usuusza 


istniejącemu stanowi |nież językiem czeskim. 
niemieckie przeprowa- | 


GWARANCJĘ ZA WYRUB 
RDZENNIE POLSKI DAJE 
TEN ZNAK: 


— Dobry? — pytam następnie, na 
co słyszę szczere „hao“ i widzę oczy 
wszystkich na około stojących wlepione 
w chleb, który jeszcze pozostaje, — po- 
łamałem go więc jeszcze na sześć ka- 
wałków i każdemu dałem do skoszto- 
wania. Byli bardzo zadowoleni, dzięko- 
wali jak tylko mogli i poszli uradowani 
w dalszą drogę, rozprawiając nad tym, 
jaki to dobry ten chleb „europejski“, 
gotowany w „ogniu“, Mniej zadowolo- 
ny z całej tej sprawy był atoli mój to- 
warzysz „profesor“, który miał jeszcze 
gust na kawałek chleba, a teraz musiał 
pościć. 


Jak Chińczyk zabrał ofiarę złożoną 
Buddzie 


Gdy niedawno temu wracałem z pe- 
wnej podróży misyjnej i zbyt zaciążyła 
mi walizka, którą wraz z przyborami 
mszalnymi niosłem ze sobą, spotkałem 
pewnego starszego Chińczyka, który za 
niewielkim wynagrodzeniem zgodził się 
ponieść mą walizkę przez jakie 30 km. 


Teren był urozmaicony, okolica cud- 
na, słońce przypiekało dotkliwie. 


Rozmawiałem, jak mogłem z Chiń- 
czykiem, — on też, chcąc sobie dodać 
sił i energii, pali od czasu do czasu swą 
fajeczkę wodną. Idziemy dalej. Po ja- 
kimś czasie chce on znowu zapalić, ale 
niestety nie mamy zapałek. Poradził 
sobie jednak Chińczyk (poganin). Prze- 
chodzimy obok figury Buddy, gdzie pali 
się papier na jego cześć. Chińczyk pod- 
chodzi do figury, robi cztery głębokie u- 
kłony, następnie bierze palący się pa- 
pier i zapala sobie nim fajkę! 
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Z Pomorza 
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duje się o około 18 pr 
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BRUSY. 

motocyklo- 
19,00 na 

larzyła się 


wypadek 
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ko pasazera 


chaf z szybkością 
nę. Nagle na zakrę 
zahamować, motocykl wpadł całym 
dem na kamień prz 
się w kawałki. Pestka zost 
miejscu, Lewińskieg 
kim przewieziono d 
meusza w Chojni 
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BYDGOSZCZ, 
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niemieckiego 
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niemieck 


(Zawieszenie 


o na Ślą- 


Z całej Polski 


WARSZAW 

A (400 milionów złotych da Poży 
ka Lotnicza.) Czteroki i 
preliminowano 
złotych 


czki Lotniczej 


110 
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więcej 


Poży- 


izorycznych 


obliczeń biura e Komisarza 
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GDAŃSK. 


J] (Groźba likwidacji wydz. lot 
zego oraz budowy okrętów na politec 
nice gdańskiej.) Jak korespon- 
dent P. A. rozeszły się 


1 


1- 
i 


si 


ras SĄ 


pogłoski, jakoby na ice gdań- 
skiej rozpoczę ia do likwi 
dacji wydzia budowy o- 


krętów. 
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Zamiar likwidacji wydzia 
gólnie prze 


aż a 


łu budowy 


(e) J 


pory takiego wydziału w 
łach politechnicznych nie 
e 


KRÓLEWIEC. 

(Komisja śledcza do Prus Wszh.) 
Do Królewca przybyła z Berlina samo- 
lotem specjalna komisja śledcza, której 
zadaniem jest przeprowadzenie docho- 
izeń w stosunku do tych wszystkich 


sób które ostatnio zaczęły wyra: nie 
zadowolenie z reżimu narodowo-socja- 
listycznego. Komisja zajmie się zwłasz- 
cza tymi, którzy prowadzili akcj z 


ę pi 
ciwko wywożeniu żywności z Prus « 
Niemiec oraz tymi, którzy omijają sta 
i celowo wszystkie zarządzenia aprowiza 
cyjne. 


e— © 
MOR. OSTRAWA. 
(Słod r nic oino 
w kraju sude nyśl 
+ A 


centralnych wla 


aż 


tr 
ut 


dal dostawiać do kraju sudeckiego 
dnia 31 grudnia 1939 roku wyrobów cu- 
krowych, kakaowych, pieczywa słodkie- 
go, pierników, herbatników itp. 

e— e 


z- [ewakuacji instytucyj finansowych na wy 
Z |padek wojny. Według tego planu: na 


10W 


| 
sprzyjającej pogody, tłumy publicznoś- 
ci londyńskiej: w tym liczni przedstawi- 


dzeniem: zostanie 
ikwidacja 3000 warsztatów rze_| Wintembergii oraz w prowincji Hohen- 
mieślniczych tylko w dwóch prowincjach |zollern 3.0 0 warsztatów 
z wydanym rozporzą- | czych, 
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Niemiec. | 4godi 


Niebezpieczne noce 


w protektoracie 


jjenia na ziemiach protektoratu zapeł- 
niły się aresztowanymi, Co noc agenci 
Gestapo wdzierają się do mieszkań go- 
rętszych patriotów czeskich i aresztują 
każdego, na kim ciąży  podejrze- 
nie o wrogi stosunek do władz protekto- 
ratu. Nazajutrz rano wśród ulotek roz- 
rzuconych na ulicy znaleźć można spis 
aresztowanych nocy ubiegłej, zakończo- 
ny wezwaniem do tych, którzy jeszcze 
zostali, by zapełnili luki wytworzone w 


ue 


larastanie nastrojów an 


PRAGA. 
emieckich na ziemiach protektoratu 
| 


| tyni 


| 
| 
| 
| 
| 


> ; 1. 
sprawia wia rom niemieckim coraz wię. 


cej kłopotu, W poszczególnych miejsco- 
1odzi na tym tle do ostrych 


ych organów niemie 


| ciacn doc 


adze >ú miejscow 
) olei wywołuje nową falę nie 
nawiści ze strony ludności czeskiej, Co- 
izie rano na ulicach Pragi i innych 
"zeskich można spotkać rozrzuco- 


y 


sowo ulotki zapowiadające odbudo y 
w ości: czeskiej na ziemiach froncie akcji narodowej, 
| Ciężkie dni i niebezpieczne noce 
W związku z tymi manifesfacjami przeżywają władze niemieckie na zie- 
zwiększono ilość agentów Gestapo. Wię- miach czeskich. 


Banki angielskie 
przygotowują się na wypadek wojny 


zostaną dyrekcje banków po rozpoczęciu 
działań wojennych, Podobne zarządze- 
nia przedsięwzięły również większe 
przedsiębiorstwa handlowe, towarowe, 
towarzystwa ubezpieczeniowe, a nawet 
niektóre organizacje ruchu zawodowego. 
Bank Anglii na wypadek wojny pozosta- 
nie jednak w Londynie, przenosząc się 
jedynie do wybudowanych w ciągu osta 
iniego piętnastolecia podziemnych sal, 
zabezpieczonych płytami stalowymi i be 
tonowymi ścianami metrowej grubości. 


Na odbytej ostatnio naradzie głów- 
-h banków angielskich omówidno plan 


ni 


gśnał alarmu wojennego naj- 
|ważniejsze akta, portfele papierów war- 
|tościowych oraz depozyty w złocie i in- 
|nych walorach zostaną niezwłocznie ewa 
kuowane z Londynu do specjalnych tre- 
sorów, wybudowanych na  peryłerium 
miasta, Szereg wielkich banków zakupiło 
na prowincji domy, dokąd przeniesione 


S 


pierwszy 
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Nancjusz Orsenigo 


u kancierza Mitlera 


Rzeszy. Na lotnisku w Salzburgu oczeki. 
wał nuncjusza samochód Hitlera, którym 
w towarzystwie adiutantów kanclerza 
msgr. Orsenigo odjechał do Berchtesga- 


den. 


Berlińskie koła dyplomatyczne twier- 

dzą, że wizyta miała na celu pożegnanie 

cie |kanclerza Hitlera z msgr, Orsenigo, któ- 

cznych — podjąć akcję, zmierza |ry ma wkrótce oq uścić placówkę berliń- 
zenia napięcia w Europie | ską. 


w 
|dy 


ia do pojednania międz 
| Nuncjusz Orsenigo odbył podróż dojn 
|Salzbu i molotem, od-| o4 
danym do jego dyspozycji przez rząd| g 


BERLIN, W sobotę kanclerz Hitler 
w Berechtesgaden na godzinnej 
i nuncjusza papieskiego w Ber- 


Orsenigo. 


Niespodziewana ta wizyta i sposób 
cia jej do skutku, wydają się wska- 
ć, że Ojciec św. zdecydował się za 
„em swych przedstawicieli dy 


| dojs ej « 
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ą do złe 


|1 doprowacz I PARZZ: k SĘ Es : 1 y 
Berlińscy korespondenci prasy lon 
z wizytą specjalną nag 


państwami. 
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Ojca św. Rozmowa miała dotyczyć 
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Wyjazd angielskiej pary 
Królewskiej do Kanady 


'sób towarzyszących parze królewskiej 
| znajduje się jeden angielski i jeden kana 
„dyjski sprawozdawca prasowy oraz je- 
den fotograf. Przedstawicielem prasy 
angielskiej jest wysłannik Reutera re- 
idaktor Gordon - Young. 

— G — 


W sobotę angielska para królewska 
wyjechała do Kanady i Stanów Zjedno- 
czonych, 

Już na kilka godzin przed 
pary królewskiej przed 
Buckingham zgromadziły się, mimo nie- 


wyjaz- 
pałacem 


t 


| 
soeka lann d kańskie; 
iele kolonii amerykańskiej, 
Publiczność zgotowała przejeżdża- 
jącej przez ulice miasta parze królew- 
skiej serdeczną owację pożegnalną. 


Złóż dar na 


T.C.L. 


Świta królewska składała się z 30 
osób, W podróży przez Atlantyk „Em- 
press of Australia" eskortować będzie 


r 


pancernik H. M, S. „Repulse ”, Wśród o- 


rzemieślni- | Chinach. | 


; f łą | zaszko zi 
nuncjusz Orsenigo otrzymał | do wypal 


ównie stosunków niemiecko-polskich. Prasowa kamp 


zlikwidowanych w ,TOKII 


"| (Japońskie domy towarowe w 
] pońskie domy towa 
yzję urządzenia w 

mi yńskich swoich fi- 
lii, W niektóry jscowościach rozpo- 
częto już prace przygotowawcze. Filie 
te będą miały w pierwszym rzędzie na ce- 
lu zaopatrywane w towary po cenach 
tańszych żołnierzy, urzędników oraz 
wszystkich Japończyków. znajdujących 
się w Chinach. 


RZYM. 

(Muzyk polski przyjęty przez 
Papieża.) Papież przyjął kompozytora 
polskiego Feliksa Nowowiejskiego, który 
ofiarował Ojcu Św. partyturę muzyczną 
dwóch mszy świętych przez siebie skom- 
ponowanych. 


PARYŻ. 

O (Mobilizacja przemysłu we Fran- 
cji.) W sobotę ogłoszony został dekret 
o mobilizacji przemysłu we Francji. Na 
mocy tego dekretu wszyscy bezrobotni 
zarówno Francuzi, jak i cudzoziemcy 
mają być zmuszeni do przyjęcia wskaza 
nej im pracy bez względu na miejsce za- 
mieszkania, 


Naczelny Wódz dokona 
podział Pożyczki na cele 
lotnicze 


WARSZAWA. Biuro prasowe Gene 
ralnego Komisarza Pożyczki Lotniczej ko 
munikuje: 


rowe 
większy 


ch mi 


Zapowiedziane na dzień wczorajszy 
przemówienie generalnego komisarza po- 
życzki gen. inż, Leona Berbeckiego przez 
radio nastąpi za parę dni. Generalny 
komisarz wygłosił je dopiero po złoże- 
niu szczegółowego meldunku p. Mar- 
szałkowi Śmigłemu - Rydzowi, co nastą- 
pi między 10 a 12 bm. po otrzymaniu z 
całego terenu wykazu kwot subskrypcyj - 
nych 

Pan Marszałek sam dokona podzia 
łu kwoty pożyczkowej na różne poszcze 
gólne działy lotnictwa, 


Brak papierosów 
w Niemezech 
BERLIN. Obywatele Rzeszy wkrót- 


ce nie będą mieli tytoniu, Produkcja nie_ 
miecka nie wystarczy na potrzeby k 
ju, a brak pieniędzy na import, Wo 
tego chwycono się środka wypróbowane 
go z okazji głodu produktów  spożyw- 
czych i rozwinięto propagandę na rzecz 
szkodliwego tytoniu. 


Tå- 
id 


Zaczęto tłumaczyć Niemcom, że po- 
nieważ Hitler nie pali, więc tytoń jest w 
ogóle niepotrzebny i szkodliwy. 
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że najszybciej 
ukowíi, dając mu 
razylijskie cygaro. 


antypolska 
trwa w dalszym ciągu 
w Berlinie 


PARYŻ. „Petit Parisien" w artyku- 
le wstępnym konstatuje, że w Berlinie 
kampania prasowa antypolska w dal- 
szym ciągu trwa i że w sprawie Gdańska 
prasa niemiecka lansuje kiepską koncep- 
cję plebiscytu. Zbyteczną jest rzeczą o- 
świadcza dziennik francuski, że tego ro- 
dzaju pretensja jest absolutnie nie do 
obronienia, Rzesza Niemiecka z chwilą 
zaboru Czech straciła wszelkie prawo 
moralne operowania argumentem o od- 
woływaniu się do wypowiedzenia się sa- 
mej ludności. Z drugiej strony podobny 
plebiscyt — pisze dziennik — byłby zu- 
pełnie bezprzedmiotowy. Gdańsk jest 
miastem o większości niemieckiej, zarzą 
dzanym przez Niemców, którzy poza 
tym są narodowymi socjalistami. Chyba 
przecież nie powiedzą w Berlinie, że 
gdańszczanie są mniejszością ciemiężone 
przez własne władze. 
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Pieśń żołnierza polskiego 


Bogate jest polskie  pieśniarstwo 
żołnierskie, tak, jak bogatą jest pol- 
ska historia wojenna, na kartach któ- 
rej zapisanych jest tyle sławnych zwy- 
cięstw oręża polskiego. 


Jest jednak w polskich pieśniach 
żołnierskich pewna odrębna cecha — 
prawdziwie rycerski duch narodu łą- 
czy bohaterstwo z miłością ziemi oj- 
czystej, a głęboką religijność z bez- 
troskim humorem. 

Poniższy artykuł kreśli dzieje polskiej 
mieśni żolnierskiej na przestrzeni wie- 
ków. 

Redakcja. 


Polska posiada «niewatpliwie dużo 
pieśni żołnerskich — bardzo przy tym 
różnych nod wzeledem nastroju, tek- 
stów i melodyj. Pieśni te tworzone były 
przecież przez nairozmaitsze epoki, po- 
wstały na tle różnorodnych wydarzeń 
politycznych, z których jedne były dia 
narodu polskiego „dziećmi chwały“ i 
triumfów, inne — niosły z sobą jakże 
bolesne nieraz upokorzenia. Stąd w pol- 
skich piosenkach żołnierskich tyle 
dźwięczy radości i optymizmu, obok ak- 
centów smutku i niedoli. 


i Najdawniejszą polską pieśnią żoł- 
nierską — to hymn „„Bogurodzica-Dzie- 
wica”, śpiewany przez rycerstwo pol- 
skie już pod Grunwaldem (r. 1410). 
Wzniosły ten hymn jest nie tylko modlit- 
twą do Matki Boskiej, by nam u Syna 
Swego wyjednała odpuszczenie grze- 
chów, jest nie tylko modlitwą do Chry- 
stusa, ażeby przez pamięć na swego 
Chrzciciela dał na ziemi „zbożny po- 
byt“, a po śmierci „rajski przebyt* — 
ale również pieśnią bojową, która nieje- 
dnokrotnie przynosiła polskiemu rycer- 
stwu zwycięstwa na polach walki. A 
odniesione zwycięstwa stają się bezpo- 
średnio tematami dla nowych pieśni 
żołnierskich. Sporo tego rodzaju pieśni 
przekazał nam m. in. wiek XVIi XVII, 
że wymienimy choćby pieśń, sławiącą 
zdobycie Gdańska w r. 1577 za Stefana 
Batorego, zwycięstwo pod Chocimem 
(1673), Wiedniem itd. Powstały też w 
owym czasie pieśni żołnierskie, gloryfi- 
kujace męstwo wybitnych wodzów pol- 
skich — z tego typu „militariów“ zacho- 
wała się m. in. pieśń o Chodkiewiczu z 
r. 1622. Ale pieśni to dziś zapomniane, 
z wyjątkiem chyba jednej, o której Mic- 
kiewicz w swej epopei „Pan Tadeusz“ 
powie nie bez pewnego wzruszenia: 
„piosenka stara, wojsku polskiemu tak 
miła“. Ową piosenką jest pieśń o żoł- 
nierzu-tułaczu, wędrującym „borem, la- 
sem“ — pochodzącą z XVI stulecia. 


Po okresie posuchy za Sasów pol- 
ska piosenka żołnierska nabiera żywych 
rumieńców pod koniec XVIII wieku — 
w dobie doniosłych dla Państwa Pol- 
skiego i narodu wydarzeń. Powstaje 
wówczas pieśni tych sporo, a cechą ich 
najbardziej zasadniczą stanowi goracy 
patriotyzm — element bojowości. Ta- 
kim elementem przenojona jest m. in. 
pieśń kawalerii polskiej z r. 1794, a za- 
czynająca się od słów: „Żywo nam ser- 
ca porusza ochota, że się do wojny ot- 
wierają wrota. Cieszy ten odgłos Koro- 
nę i Litwę, że mieć będziemy z wro- 
giem śmiałym bitwę”. Z owego okresu 
wywodzą się nadto takie piosenki, jak 
do dziś śpiewana w wojsku polskim 
dziarska piosenka: „A kto chce rozko- 
szy użyć“ czy „Marsz Księcia Józefa“ 
(„Niechaj wesoło zabrzmi nam echo). 
Ale niejako ukoronowaniem polskich 
pieśni żołnierskich tej właśnie doby jest 
nieśmiertelny „Mazurek Dąbrowskiego“ 
(1797 r.), pieśń, która przez sto kilka- 
dziesiąt lat krzeniła naród, pobudzając 
go nieustannie do czynu. 


Najbliższe lata — więc czasy Ksiest- 
wa Warszawskiego, a w szczególności 
Powstania Listopadowego będą dla roz- 
woju polskiej pieśni żołnierskiej wyjąt- 
kowo pomyślnymi. Duża przecież ilość 
tego typu piosenek w latach owych po- 
wstaje, z-których niejedna do dziś za- 
chowała swą żywotność, by zacytować 
najbardziej popularną i  płomienną 
.Warszawiankę* (pióra francuskiego 
poety K. Dełavigne'a a z muzyką Karo- 
la Kurpińskiego, czołowego kompozy- 
tora polskiego tego okresu), „„Walecz- 
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nych tysiąc opuszcza Warszawę“ (marsz 
IV pułku z r. 1831), „Jak wspaniała na- 
sza postać“ (pieśń ułanów z r. 1831), 
„Bracia do bitwy nadszedł czas“, „Tam 
na błoniu błyszczy kwiecie“ i in. Któż 
był autorem tych licznych pieśni? W 
Iwiej części wojacy, ale z nazwiska zna- 
my ich niestety niewielu, m. in. Rajnolda 
Suchodolskiego, podchorążego V pul- 
ku strzelców pieszych, żołnierza bitne- 
go (zginał na wałach Pragi), Fr Kowal- 
skiego, Seweryna Goszczyńskiego, Ste- 
fana Garczyńskiego. 

Znacznie mniej pieśni żołnierskich 
wywodzi się z Powstania Styczniowego 
(1863 r.) — mniej iłościowo i jakościo- 
wo. O ile bowiem w piosenkach z okre- 
su Księstwa Warszawskiego i Powstania 
Listopadowego dźwięczy niejednokrot- 
nie — obok nuty patriotycznej — ton 
pogody, wesołości, humoru, o tyle w pie- 
śniach Powstania Styczniowego jasne 
światła są jakby przygaszone. Dlatego 
też piosenka żołnierska z r. 1863 „Od 
Warszawy do Krakowa* ze względu 
właśnie na jej niefrasobliwy charakter 
uważać należy za godny uwagi doku- 
ment. Oto jej tekst: 


Od Warszawy do Krakowa — wWszę- 
dzie droga jest gotowa; 

Choć chłodno i głodno, żyjem sobie 
swobodno. 

Indyk zaraz wyskakuje — gdy  źoł- 
nierza we wsi czuje 

Choć chłodno itd. 


Bezróg kwiczy, baran beczy — boć to 
żołnierz straszne rzeczy; 
Choć chłodno itd. 


Kaczor mówi: kwak mospanie — bo 
i nam się w łeb dostanie; 
Choć chłodno itd. 


Kogut do kur: hy! na grzędy! — bo 
żołnierze idą tędy! 
Choć chłodno itd. 


Przechodzimy wreszcie do okresu 
Legionów Józefa Piłsudskiego, okresu, 
który niezwykle wzbogacił skarbiec pol- 
skich pieśni żołnierskich. O epoce tej 
mówił we Lwowie w r. 1923 nieśmier- 
telny twórca polskiej Niepodległości, 
Marszałek J. Piłsudski: „Nie znam epo- 
ki bardziej udatnej, bardziej silnej pod 
względem twórczości poezji żołnierskiej, 
jak nasz okres legionowy... Można śle- 
dzić historię Legionów, studiować ich 
pieśni... Tworzyła się ta pieśń jak two- 
rzyła się pieśń ludowa“. 

O czym śpiewali Legioniści? Po od- 
powiedź na owo pytanie sięgnijmy do 
wspomnień b. żołnierza I Brygady Leg. 
Adama Kowalskiego, który w specjalnej 
monografii zbiorowej, opublikowanej 
przed kilku laty pisał: 

„Entuzjazmem i młodzieńczą, junac- 
ką werwą przepojone były niemal wszy- 
stkie ulubione nasze piosenki... „Śpie- 
waliśmy o doli żołnierskiej, pokpiwali- 
śmy sobie — dobrodusznie z rozmaitych 
defektów organizacji, z prozaicznych u- 
dręczeń żołądka itd... Jeżeli mowa o pio- 
senkach humorystycznych, zaznaczyć 
trzeba, że obfity materiał dawali tu nie- 
którzy z naszych kolegów, tępiliśmy 
bezlitośnie tych, którzy nie dosięgali w 
służbie tego najwyższego poziomu, ja- 


Ciężki przednówek w Rosji 


Zagadnienie gospodarcze zawsze sta- 
nowiło w Sowietach najbardziej drażli- 
wy odcinek. Od chwili przewrotu bol- 
szewickiego w Rosji wyżywienie ludno- 
ści zarówno miast jak i wsi niejedno- 
krotnie natrafiało na poważne przeszko- 
dy, co znajdowało swój wyraz nieraz w 
dotkliwych klęskach głodu, skrzętnie u- 
krywanych przez oficjalne czynniki so- 
wieckie. 

Sytuacja ludności miast i wsi pod 
względem wyżywienia nie zawsze była 
jednakowa. W pierwszym- okresie eks- 
perymentów komunistycznych, w t. zw. 
dobie wojennego komunizmu, klęska 
głodu dziesiątkowała ludność miast. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, jeśli się zważy, 
że wskutek całkowitego rozstroju trans- 
portu kolejowego i nieustających rozru- 
chów w okręgach wiejskich dowóz ży- 
wności do miast ustał niemal całkowi- 
cie. Po okresie stosunkowego spokoju 
podczas t. zw. „Neppu'* nastąpiły jedna 
po drugiej gwałtowne reformy ustrojo- 
we i społeczne, przeobrażające całkowi- 
cie zarówno oblicze wsi jak i miast. For- 
sowana „industrializacja* miasta a po- 
tem kolektywizacja rolnictwa — wszyst- 
ko to wytworzyło nowe warunki, do 
których sowiecki aparat 
próbował dostosować swoje wysiłki, 


Przymusowe staropanieństwo 


SANS LICZBA KOBIET NA 100 MĘŻCZYZN MSE. 


Jak widzimy z ry- 
sunku, na każde 100 
mężczyzn w Polsce 
przypada 106 kobiet. 
Już więc z tego sto- 
sunku wynika, że na 
każde 106 kobiet — 6 
musi zostać w stanie 

bezżennym. Na 
35.000.000 ludności w 
Polsce, liczba kobiet z 
góry skazanych na 
staropanieństwo wy- 
nosi przeszło 1.100.00 
kobiet. Tyle mówi 
statystyka. W prak- 
tyce do liczby tej 
trzeba dodać pewną kwotę przysięgłych 
starych kawalerów, którzy jeszcze bardziej 
uszczuplają w tej dziedzinie stan męski, a 
odjąć te wypadki, kiedy osoby wyznań, u- 
znających rozwody, żenią się po kilka razy. 
Przysłowiowa przed wojną Australia, jako 


celem unormowania sowieckiego rynku 
aprowizacyjnego. 

Kolektywizacja rolnictwa spowodo- 
wała klęskę głodu wsi. Całe bowiem 
zbiory kierowane były z kolektywów 
rolnych do miast. Dodajmy do tego 
sztywność sowieckiego aparatu biuro- 
kratycznego, kierującego produkcją rol- 
ną według z góry ustalonych, a nie za- 
wsze realnych planów. Klęski posuchy, 
niezdolność stosowania produkcji rol- 
nej do gleby i ciągłe eksperymenty i do- 
świadczenia w tym zakresie, a otrzyma- 
my obraz tych trudności, które są źród- 
łem pernamentnego przesilenia w rol- 
nictwie. Jest rzeczą oczywistą, że pocią- 
ga to za sobą również i przesilenie a- 
prowizacyjne, a częstokroć nawet głód. 
Szczególnie ciężka sytuacja wytworzy- 
ła się w bieżącym roku gospodarczym. 
Przednówek sowiecki jest bardzo ciężki. 
O tym świadczą liczne doniesienia pism 
sowieckich, zawierające niekiedy inte- 
resujące dane statystyczne. Tak np. w 
obwodzie saratowskim rolnicy nie mają 
ziemniaków na zasiewy. Ze zgromadzo- 
nych na ten cel zapasów pozostało tyl- 
ko 14 %, w stalingradzkim obwodzie — 
13 %, w rostowskim — 7 %. Ziemniaki, 


państwowy | przeznaczone na zasiewy, były po pro- 


stu zjedzone przez ludność przymiera- 
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raj kobiet, przestała już właściwie być a- 
trakcją dla poszukujących mężów. Obec- 
nie na 100 mężczyzn w Australii przypa- 
da 97 kobiet, a więc stosunek cyfrowy jest 
prawie zrównany. 


kiego wymagało nasze poczucie żołnier- 
skiej karności. W wielu wypadkach pio- 
senka stawała się cięta i bezwzględna, 
jeżeli chodziło o ośmieszenie i napięt- 
nowanie własnych wad. Tępiliśmy bez 
pardonu łazikostwo, tchórzostwo i sy- 
mulanctwo; niefrasobliwa piosenka le- 
gionowa lubiła też przypinać łatkę róż- 
nym odznakom zewnętrznym własnych 
rodzajów broni... mimo, że wszystkie 
bronie kochały się wzajemnie i wspo- 
magały w potrzebie wojennej“. 


Z owych to lat pochodzą, by wy- 
mienić tylko kilka: „Pierwsza Brygada" 
ta — według słów Marszałka Piłsudskie- 
go — „najdumniejsza pieśń, jaką kiedy- 
kolwiek Polska stworzyła“, piosenka o 
młynarce „Wojenko, wojenko*, „Haniś, 
moja Haniś*, „Wstąp bracie między 
strzelce*, „Rozkwitały pęki białych 
róż“, Niepodobna tu jeszcze nie wspo- 
mnieć o najpopularniejszej i zarazem 
najbardziej dziarskiej piosence I Bryga- 
dy, a mianowicie o słynnej „Kadrówce*. 
Oto jej początkowa zwrotka: 


Raduje się serce, raduje się dusza 
Gdy Pierwsza Kadrowa na Moskala 
rusza! 

Oj dana, oj dana, kompanio kochana, 
Nie masz to jak pierwsza nie! 


Pieśni Legionów Marszałka Piłsud- 
skiego żyją po dzień dzisiejszy w naro- 
dzie i żyć będą nieustannie, jako jedna 
z drogich pamiątek wielkich dni oręża 
polskiego, które wróciły Polsce utraco- 
ną przez stu kilkudziesięciu laty Nie- 
podległość. 


sowieckiej 


jącą z głodu. Z 242.477 kolektywów řol- 
nych zaledwie około 85 tys., t. zn. mniej 
więcej jedna trzecia była w stanie wy- 
dać członkom kolektywów rolnych, t. 
zn. wynagrodzenie za pracę w natura- 
liach. Dwie trzecie kolektywów nie rol- 
nych nie mogło tego uczynić i wskutek 
tego rolnicy sowieccy znajdują się obe- 
cnie w rozpaczliwym stanie. Szczegól- 
nie katastrofalny stan zaistniał w Azji 
Środkowej, zwłaszcza zaś w Kazach- 
stanie, gdzie tylko 12,4 %  kolektywów 
rolnych wycało swoim członkom natu- 
ralia. 

Klęska głodu, jak można to sądzić z 
alarmujących doniesień prasy sowiec- 
kiej dotknęła najbardziej kraje sowiec- 
kie. Syberia zachodnia, Ukraina lewo- 
brzeżna, okręgi nadwołżańskie, półno- 
cny Kaukaz — ciągle wymieniane są w 
prasie sowieckiej jako zagrożone pod 
względem aprowizacyjnym. 


Ten dziwny zbieg okoliczności, iż 
właśnie w tych najbardziej urodzajnych 
okręgach głód zagląda w oczy wieśnia- 
kom, tłómaczy się tym, że sowiecka ma- 
szyna państwowa z całą bezwzględno- 
ścią ogałaca te kraje z wszelkich zapa- 
sów zboża. I w tym tkwi przyczyna cią- 
głych niedomagań gospodarczych i głę- 
bokiej nędzy ludności graniczącej z gło- 
dem. 


Rekord szybkości rozwoju 
u roślin 


Proces zakwitania u roślin odbywa 
się z rozmaitą szybkością. Przodują 
tu rośliny cebulkowe, zdolne do groma- 
dzenia dużej ilości soków oraz rośliny 
„mięsiste“ jak kaktusy. 

Żyjąca w gorących strefach Amery- 
ki środkowej Agawa kwitni* raz na 
trzy lub cztery lata. W czasie jednak 
kwitnienia wypuszcza w przeciągu mie- 
siąca pęd, dochodzący do 6 metrów 
wysokości i zakwita z dnia na dzień. W 
naszym klimacie Agawa gromadzi siły 
potrzebne do zakwitnięcia przez 50—60 
lat, by potem wybuchnąć swym wspa- 
niałym kwiatem. 


Według obliczeń, poczynionych przez 
botanika francuskiego  Yentenat pod- 
czas obserwacji kwitnienia Agawy, 
roku 1793, roślina ta rozwijała sw 
dygę kwietną z szybkością dec) 
dziennie. 


so 
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Środa 


Izydora, oracza 


Słońca w. 3,51 z. 19,15 
Księżyca w. 0,1 z, 9,45 
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11 Franciszka w., Mamerta 
Słońca w. 3,49 z, 19,16 
EN Księżyca w. 0,27 z. 10,49 


WĄBRZEŻNO 


© Bezpłatna przesyłka darów na F. 
O. N. Dary na Fundusz Obrony Narodo- 
wej mogą być przesyłane pocztą bezpłat 
nie, lakie zarządzenie wydało Minister- 
stwo Poczt i lelegratów, polecając rów 
noczesnie, aby na stronie adresowej 
przesyiki zamieszczane były widoczne 
napisy: „Dary na FON". Frzesyłki takie 
naiezy kierować do Ministerstwa Spraw 
Wojskwych — Biuro Budżetowe, War- 
szawa 11. 


e Zł 10.— zamiast wieńca na trumnę 
śp. JANA RAKOWSKIEGO, wpłacił p. 
BOLESŁAW SZCZUKA do 1owarzy- 
stwa św. Wincentego a Paulo w Wąbrzeź- 
nie, 


KRONIKA 


Dzień 12 maja, w czwartą rocźnicę 
zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
obchodzi cały Naród Polski jako dzień 
żałoby narodowej. 

Tutejsze obywatelstwo pragnąc dać 
wyraz swego hołdu dla Wielkiej Postaci 
Zmarłego, uczci ten dzień w godny i u- 
roczysty sposób, 

Podając program uroczystości żałob- 
nej, Komitet obchodu prosi całe obywa- 
telstwo miasta Wąbrzeźna i całej okolicy 
do jaknajliczniejszego współudziału: 


PROGRAM: 

12 maja o godzinie 8,15 uroczyste na- 
bożeństwo żałobne w kościele parafial- 
nym; miejsca w kościele dla przedstawi- 
cieli władz wg. dotychczas ustalonego 
porządku. 

Godzina 20,30 zbiórka na Rynku przy 
popiersiu Marszałka wszystkich organi- 
zacji PW. i WF., organizacyj społecz- 
nych i całego obywatelstwa. 

Godzina 20,35 zapalenie znicza. 

Godzina 20,40 — 21,00 transmisja 
radiowa uroczystości żałobnych; 


ODEZWA! 


1) Werble (20,40 — 20,43) 

2) Orędzie Pana Prezydenta R. P. z 
dnia 12 maja 1935 roku (20,43 — 
20,45) 

3) Cisza (20,45 — 20,48) Rozpoczęcie 
ię ciszy obwieszcza syrena miej. 
ska 

4) Dzwony kościelne (20,48 — 20,50) 

5) Wyjątki z pism Marszałka Józefa 
Piłsudskiego (20,50 — 21,00). 


„Wszystkie nasze dzienne sprawy". 


Wszystkie wyżej wymienione organi- 
zacje PW i WF i całe obywatelstwo u- 
prasza się o gremiałlny udział w całej 
uroczystości, Równocześnie prosimy o 
wydelegowanie pocztów sztandarowych 
na nabożeństwo żałobne. 


Obywatelstwo wąbrzeskie prosimy o 
wywieszenie sztandarów z czarnymi kre- 
pami do pół masztu. 


Komitet prosi o zaniechanie w dniu 
12 maja 1939 roku wesołej muzyki w lo- 
kalach publicznych celem należytego sku- 
pienia się. KOMITET 


e Dla ożywienia sportu wodnego. 
Z ramienia Ligi Morskiej i Kolonialnej 
zwołano wczoraj do sali Rady Powiato- 
wej szereg obywateli naszego miasta, któ 
rzy pod przewodnictwem p. sędziego 
Śmiesznego obradowali w sprawie budo- 
wy „Ośrodka sportów wodnych” w Wą- 


,|jbrzeźnie, którego istotę przedstawił ze- 


© Podziękowanie, Panu Bolesławowi 
Szczuce, właścicielowi Zakładów Gra- 
ficznych składam serdeczne podziękowa- 
nie za bezinteresowne udzielenie samo- 
chodu ciężarowego dla przewiezienia de- 
legaciji z wieńcami na ;pomnik poleg- 
łych żołnierzy Toruńskiego Pułku Pie- 
choty z okazji „Święta Pułkowego”". 


Komendant Pow. P. W. 


© „Lutnia“ jedzie do Krakowa. W 
dniach 3 i 4 czerwca 1939 roku odbywa 
się w Krakowie Wielki Festywal Śpiewa- 
czy. „Lutnia” tutejsza korzystając z za- 
proszenia w Festywalu tym bierze udział, 
zabierając z sobą również członków 
swych rodzin, Festywal odbędzie się na 
wspaniałym dziedzińcu Wawelu a w o- 
gólnych chórach śpiewać będzie przeszło 
2000 śpiewaków. W programie Zjazdu 
przewidziane jest: złożenie hołdu pro- 
chom Marszałka Piłsudskiego, zwiedze- 
nie licznych pamiątek historycznych, wy 
jazd do Wieliczki i zwiedzenie kopalni 
itp. Niewątpliwie wycieczka do Krakowa 
pozostawi w uczestnikach niezatarte wra 
żenie, bowiem prócz celu kulturalnego 
będzie miała i cel krajoznawczy. 


Uczestnicy zjazdu korzystają z bar- 
dzo znacznych zniżek kolejowych. 


e Szajka obcych złodziei na wystę- 
pach gościnnych. W ostatnich dniach do- 
konano w Wąbrzeźnie kilka kradzieży. 


Poza usiłowanym włamaniu się do 
piekarni p. Jarzębowskiego, o którym 
już donieśliśmy, onegdaj dokonano wła- 
mania się do restauracji p. Nasta w Ryn- 
ku w Wąbrzeźnie, w której skradziono 
zapasy wódki, papierosy i gotówkę z pod 
ręcznej kasy, ogólnej wartości ca 40 zł. 
W poniedziałek między godziną 21,00 — 
23,00 włamali się złodzieje do składu ze- 
garmistrza p. Rybaka w Rynku z które- 
go wyniesiono obfity łup, w postaci ca 
30 zegarków, branzoletek, pierścionków 
itp. Dochodzenia Policji za sprawcami 
trwają. 


© „Życie jest skomplikowane” Prob- 
lemy życia codziennego naszych czasów, 
walki o byt, w której uwydatnia się najle 
piej ten, kto idzie przebojem, są tema- 
tem świetnej komedii Stefana Kiedrzyń- 
skiego, wystawionej w ubiegły poniedzia- 
łek przez Teatr Ziemi Pomorskiej w Wą- 
brzeźnie. 


Komedia świetnie odegrana przez do 
skonale zgrgany zespół artystów zdobyła 
żywe uznanie licznej publiczności, której 
huczne oklaski świadczyły o tym, że wy- 
celizowana gra poszczególnych arty- 
stów porwała widzów, którzy wdzięczni 
są dyrekcji Teatru Pomorskiego, iż u- 
przyjemnia nam szarzyznę życia codzien- 
nego. 


branym przewodniczący. Rozchodzi się 
mianowicie o wybudowanie szałasu na 
łodzie i kajaki oraz domku dla stróża 
na terenie miejskim przy jeziorze zam- 
kowym. 

W dyskusji, która obracała się nao- 
koło dwóch głównych tematów: zebrania 
środków na budowę oraz wypośrodkowa- 
nia najodpowiedniejszego miejsca p. 
Starosta Kalkstein wspominając o tym, 
że Wąbrzeźno dzięki swojego położenia 
pomiędzy jeziorami jest predestynowa- 


lne do pielęgnowania sportu wodnego, 


rozwinął przed zebranymi szczegółowy 
plan urzeczywistnienia celu, dla którego 
zwołano zebranie. 


wę placu pod budowę i zabierali głos 
nieomal wszyscy obecni. Składka na roz 
pczęcie prac, którą rozpoczęto wśród o- 
becnych przyniosła plon w postaci 800 
złotych, Postanowiono zbieranie składek 
kontynuować w stosowny sposób i roz- 
począć bezwłocznie z pracami przy budo 
wie. 


© Ulgi dla oddających konie do woj- 
ska. Jak się dowiadujemy, właściciele 
koni, oddający je do przysposobienia woj 
skowego konnego (Krakusów) oraz po- 
borowi, czy też ochotnicy, odbywający 
zasadniczą służbę wojskową z własnymi 
końmi, — poza ulgami w obowiązku do- 
starczania podwód gminnych — będą ko- 
rzystali również z ulg przy wykonywa= 
niu t. zw. szarwarku, zarówno w robociź- 
nie pieszej i zaprzęgowej, jak i w przy- 
padającej do uiszczenia równowartości 
pieniężnej, 

Przyznawanie ulg poborowym czy 
też ochotnikom, odbywającym zasadniczą 
służbę wojskową z własnymi końmi, na- 
stąpi na podstawie okazanego odpisu pro 
tokułu przyjęcia konia do szeregów, wy 
danego przez pułk kawalerii, przy czym 
ulgi przysługiwać będą przez cały czas 
trwania zasadniczej służby wojskowej. 


e Notatkę w numerze 47-ym 
„GŁOSU POMORZA" o ukonstytuowa- 
niu Zarządu Koła Przyjaciół Zw. Rez. 
uzupełniamy tym, że p. E. Wenda, ku- 
piec — Wąbrzeźno, wybrany został człon 
kiem zarządu. 


e Otwarcie sezonu strzeleckiego 
Bractwa Kurkowego. Dnia 3 maja nastą- 
pi otwarcie sezonu strzeleckiego Kurko- 
wego Bractwa Strzeleckiego. W strzela- 
niu brali bracia jak najliczniejszy udział. 
Urządzono 3 tarcze, których 2 przezna- 
czono na nagrody a 1 na „Obronę Naro- 
dową”. Z tarczy na „Obronę Narodową" 
zebrano 32 złote, na następnych tarczach 
zdobyli nagrody bracia: 


W ożywionej dyskusji oświetlił pan 
Burmistrz Schwarz wszechstronnie spra 


Tarcz — najwyższa ilość pierścieni. 
1) brat Sionkwski, 
2) brat Chwiałkowski, 
3) brat Stienss, 
4) brat Żuchliński, 
5) brat Kostrzewa, 
5) brat Szóstakowski, 

Tarcz — najlepszy strzał. 

1) brat Markuszewski, 
2) brat Szóstakowski, 
3) brat Sionkowski, 
4) brat Chwiałkwski, 
5) brat Żuchliński, 
6) brat Karczyński, 
7) brat Piotrowski A. 


Odznakę wędrującą 3 maja zdobył 
najwyższą ilością pierścieni (55 pierście- 
ni) brat Chwiałkowski. 

Po skończenu strzelania nastąpiło 
rozdanie nagród zwycięzcom, a następ- 
nie bawiono się w miłym gronie do póź- 
nego wieczora. 

Obywatelstwo nie dopisało z powodu 
złej pogody. 


© Władze skarbowe mają prawo o- 
glądania warsztatów, W mysl art, 81 i 
nast. ordynacji podatkowej, władze skar, 
bowe, zaopatrzone w specjalne pełno- 
mocnictwa, mają prawo dokonywania o- 
ględzin m. in. przedsiębiostw rzemieślni- 
czych; natomiast oględzin mieszkań pry- 
watnych można dokonywać tylko za zgo- 


|dą właściciela mieszkania. Płatnicy są 0- 


bowiązani okazywać organom, lustrują- 
cym kięgi handlowe, tudzież wszelkie in- 
ne zapiski, posiadające znaczenie dla wy 
miaru podatku, Księgi handlowe należy 
badać w zasadzie u płatnika (na mocy 
pisemnego upoważnienia), a w wyjąt- 
kowych wypadkach — można je zabrać 
do lokalu urzędu, | 


e Nowe gatunki papierosów, Mono- 
pol Tytoniowy zamierza wypuścić na ry- 
nek nowe gatunki papierosów. Będą to 
ustnikowe papierosy pod nazwą „Dames_ | 
Filtr” zaopatrzone w filtr z ligniny oraz 
bezustnikowe papierosy pod nazwą „Bał 
tyk" posiadające również filtr ze spe- 
cjalnie sporządzonej waty. Nowe papie- 
rosy będą wykonane z wysokowartościo- 
wych tytoni. 


© Ceny soli przeznaczonej do celów 
hodowlano - rolniczych. Pomorska Izba 
Rolnicza zawiadamia, że Ministerstwo 
Skarbu ustaliło nastąpiło następujące 
ceny soli bydlęcej: 

1. sól mielona skażona — bez opako- 
wania w miejscu sprzedaży — za 1 kg 
5,5 groszy; 

2. sól skażona w brykietach — bez 
opakowania w miejscu sprzedaży za 1 
kg 8 groszy; 

3. sól w bryłach — bez opakowania 
w hurtowni lub przy nabyciu nie mniej 
niż 50 kg w żupie solnej — za 1 kg 6,5 
groszy. 

Przy zakupie soli w hurtowni w iloś- 
ciach mniejszych niż 50 kg jednorazowo, 
udzielone będą rabaty w wysokości 15 


ROZPORZĄDZENIE 
Niniejszym zarządzam wiosenne 
czyszczenie rowów odwadniających ka- 
nałów, strug, rzek i rurociągów, znajdu- 
jących się na terenie powiatu oraz wsze! 
kich przepustów i mostków na nich się 
znajdujących. 


Czyszczenie polegać ma na gruntownym 
odmuleniu, odchwaszczeniu i usunięciu 
z koryta wszelkich przedmiotów, tamu- 
jących swobodny odpływ wody płynącej 
w korycie równe z brzegami i winno być 
wykonane najpóźniej do dnia 20 maja 
1939 roku. 


Zgodnie z art. 77 Ustawy wodnej z 
dnia 19 września 1922 roku (Dz, U. R. 
P. Nr 62/28 poz. 574) do utrzymania 
wód płynących zobowiązali się właścicie 
le gruntów nadbrzeżnych, o ile sprawa 
ta nie została uregulowana w inny spo- 
sób przez specjalny tytuł prawny. Na 
terenach rozparcelowanych przez Pań- 
stwo utrzymanie wszelkich ścieków wod- 
nych należy do nabywców gruntów na 
których one się znajdują, a to w myśl 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
16 marca 1928 roku o przeprowadzeniu 
melioracyj na terenach objętych przebu- 
dową ustroju rolnego (Dz. U. R, P. Nr 
34/28 poz. 320). 


W stosunku do osób, które we wska 
zanym terminie nie wykonują powyższe- 
go zarządzenia, lub wykonają je nienale- 
życie zastosuję kary administracyjne, 
przewidziane w art, 247 ust. 2 ustawy 
wodnej a mianowicie grzywnę w wyso- 
kości do 100 złotych z zamianą w razie 
nieściągalności na areszt do dni 14, a 
niezależnie od tego zastosuję środki 
przymusowe, przewidziane w art. 44 — 
50 rozp, Prez. R. P. o postęp. przymu- 
sowym w admin, z dnia 22 marca 1928 
roku (Dz. U. R. U. Nr 36/28 poz. 362). 

(—) KALKSTEIN, starosta pow. 


Powyższe zarządzenie podaje się do 
publicznej wiadomości i bezwzględnego 
wykonania, 


Wąbrzeźno, dnia 1 maja 1939 r. 
ZARZĄD MIEJSKI 
(—) SCHWARZ, Burmistrz. 


e Kurs Spółdzielczy! Jednym z naj- 
istotniejszych czynników unarodowienia 
handlu i rzemiosła jest spółdzielczość, 
W czasach szczególnie tak krytycznych, 
w jakich znajduje się cała Europa, że 
każda chwila grozi zatargiem zbrojnym: 
musi nasze społeczeństwo być przygoto- 
wane do ujęcia w swoje, polskie ręce han 
dlu i rzemiosła. Jest też nakazem chwi- 
li, by każdy obywatel polski zapoznał się 
z zasadami spółdzielczości. Tylko Spół- 
dzielnie w razie wojny uchronią nas od 
wyzysku żydowskiego. W tym celu od- 
będzie się w Wąbrzeźnie „KURS SPÓŁ.- 
DZIELCZY* od 14 do 28 maja. 


Wykłady i referaty wygłaszane będą 
w Domu Społecznym od godziny 19,30. 
Zgłoszenia przyjmuje A, ŁUGIEWICZ, 
MATEJKI 14. 


Program Kursu Spółdzielczego: 

1) Jak spółdzielczość powstała, 

2) Główne zagadnienia ideologi spół- 
dzielczej, 

3) Formy i cele spółdzielczości w Pol- 
SCE; 

4) Polscy pionierzy spółdzielczości, 

5) Spółdzielczość za granicą 

6) Księgowość spółdzielni spożywców, 

7) Towaroznawstwo: 

8) Jak założyć spółdzielnię 
CÓW, 


spożyw- 


Początek kursu 14 maja o godzinie 
19,30 w Domu Społecznym. 


e Zachorowań na choroby zakaźne i 
inne nagminnie występujące zanofowano: 
Ostrowite — gruźlica jeden wypadek; 
Golub — dur brzuszny jeden wypadek; 
gruźlica cztery wypadki; jaglica jeden 
wypadek; Kowalewo — jaglica jeden wy 
padek; W. Radowiska — jaglica jeden 
wypadek; W, Rychnowo — jaglica je- 
den wypadek. 


e Z SRBERNEGO EKRANU. Dziś 
w kinie „„Słońce'” zapowiedziany już arcy 
twór polskiej sztuki filmowej pt. 


MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ 
z kwiatem polskich artystów filmowych 


procent od ceny powyżej podanej pod |w rolach głównych. 


pkt. 1 i2. 


= X a 
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Kowalewo: | tamiński Tomasz 20 zł; Forma J 


Zarząd Miejski in | 


W myśl statutu, członkiem zwyczaj, 


Zarząd Gminny w Dębowejłące: 20 zł; Rada Gromadzka Lipnica 20 zł 


lityczni i ideowi z Pomorza do 20 stycz- 


Katolickie St Młodzieży M j Ko- |60 Kazimierz 20 zł; Błoński Mar- 
walewo 20 zł — oraz mieszkańcy Kowa [cin 20 zł; Gmyr Michał 40 zł; Sikowski Józef , nym Związku może być każda zweryfiko | 
Kozi wski Al ) Ro |20 zł Kłobukowski „Antoni 30 zł: J ejen wski | wany przez Placówki Historyczne (usta- | 
notariusz 1 i p. |Wacław 20 zł; Salejko Jan 20 zł; Rakowsk ch ` STS 
20 zł; Rutkowsk viński |F 20 zł; Wojciechowski Wiktor 40 zł |nowione przez Min. Spraw Wojskowych) 
Stan. rzeźnik 2 I y ku- j Aleks. 20 zł; Neumann Wilh. 20 zł; | albo przez Zarząd Główny Związku o- 
piec 200 zł; J rz 40 Theise "Ka rol 20 zł; Goździelewski Jan 20 zł; ' soba, która: 
zł; 2 vie ; nkle mieszkańcy Ryńska: Kaszewski Ri zydor | > 
Emil rzeźnik doda zł; J k Wa- [rolnik 100 Bi L ukaszewicz Józef rolnik 20 zł, a) wstąpiła do organizacji wojsko- 
lenty k iod zł; k Fr. |Spigiel Michał rolnik 20 zł; Borsuk Mi ciał | wej Pomorza lub Straży Ludowej na Po_ 
sekr. m i] ` Bi Aey . |rolnik 20 zł; Sarnecki Władysław tei 20 zł. | morzu w okresie do 13 grudnia 1919 r., 
-zeŻ Joede on :0 - i n € i i 
kowóki rż OSTE EEPO E cj Korc wie Ly ai ara rolnik Trzcano «2 F względnie brała udział w walkach party 
ciszek pom. ł 20 zł; K < Józef bur- | Zarząd Gminny Wielkie Radowiska: |zanckich na Pomorzu do 20 stycznia 
mistrz 100 Ji edel szkolny mieszkańcy L ipnicy: Pustelnik Antoni rol- 1939 roku. 
20 zł; Olszewski Fr < st 20 zł; Pacz- z « ysk nisi Inik 20 . 
AN tae RE di i Aro dzy mk 20 zi; SA ąbkowski Bronisław rolnik b) wstąpiła z Pomorza przed 13 grud 
kowski Paweł pedel 1y 20 zł, Smakulski : Wojciak Jan rolnik 20 zł; Hanke Ernst rol-| , ž , 2 
Marian rachmistr ś ka Maria [nik 20 zł; Böhlke Wilhelm rolnik 40 zł; Kra- nia 1919 r. do Wojsk Polskich, przedzie- 
kasjerka 20 z azowni | jewski Józef rolnik 20 zł; Muts Augustyn |rając się przez kordon, 
20 zł; ję on! zł; Za- | -olnilę 20 zł; sM: y olnił 20 zł; ~e z 
oaia ele ; A rolnik 20 zł, Bergmann Fryderyk rom te e. 7 c) Filomaci Pomorscy do28 czerwca 
remski ad registrat } Bali Józefa r ołnik 20 zl; Balicki Jan sołtyś z 

Pom. Zwi a3 zek Pszczelarzy Oddział Kowa- |30 zł: kowski Jan kołodziej 20 zł; Ruciń 1919 roku. 
lewo 100 zł. ska Mariana gospodyni 20 z Sawallich Leo d) Uczestnicy strajku szkolnego z ro- 
Wrz: gospo i 20 zł; Kół inicze Lipnica = NLYZĘ Ą 

fila gospodym 20 zi; Kółko Rolnicze Lipnica | ku 1906-07 na Pomorzu, Więźniowie po- 


Szczech ka gory rolnik Niedźwiedź 2 Fare ińcy Mał. Pułkowa: Frydrych Ber- 
Kerschk« r 20 Z ta rolnik 20 zł; Kólier Henr yk rolnik 40 zł; (nia 1920 roku, 
wen Stani i £ A a Ap Nydza Konstanty „zam s i A ć RE z pó d) Uczestnicy walk i działacze nie- 
alenty rolnik iwnice 0 $ į A olesiaw Kowal ái 
3 rolnik 20 zł; Betlejewski BoiEs é 
mieszkańcy Łobdowa: Ludwicki Józef rol- |-4, Lisowścy „y Jan i Weronika roln. 20 zł; podległoś ciowi przed powstaniem niopod 
nik c rz krawiec Lewandoski Jan rolnik Kurkocin 40 zł; |ległości Państwa Polskiego na terenach 
20 zł; | Lewandowski Jan rolnik Kurkocin 40 zł powiatów włączonych z dniem 1 czerw- 
. A 0 z A 
gana zy r S ZE wizę owe ah ARK ca 1938 roku w granice obecnego Wiel- 
sz 20 z eodor ro c ię S SAY 
Hoppe Alojzy Radowiska 20 zł; Dulka Jan kiego Pomorza (według osobnego regula 
na roln, 20 zł; minu i terminarza}. 
Wronkowski Józef rolnik e) Ochotnic y z Pomorza i ziem nie- 
org rolnik 60 zł; Gór 


wyzwolonych, którzy wstąpili w czasie 
wojny światowej z niewoli do formacji 
pomoca, tworzonych poza obcymi grani- 
cami Polski, Zarządy Rad Ludowych, 
Powiatowych i Miejscowych, Tajne A- 
kademickie Związki Polaków z Pomorza, 
Działacze z plebiscytu Warmii, Mazur i 
Ziemi Malborskiej, Członkowie naczelnej 
Komendy straży Warmińsko - Mazurs- 
skiej, Członkowie Zarządów Tow. Gim- 


Heimann Kurt 
der rolnik 20 zł; 
Łęgowski Józef 
Ignacy rolnik 20 zł; I wski Wł dy 
rolnik 100 zł; Guhl Wilhelm rolnik 
dolny Adam rolnik 40 zł; Piotrowski Jan r 
nik 60 zł; Schwa Berta rolnik 
ciechowski Bole rolnik 
Stanisław Inik zł; Gil 
tutkowski Bole rolnik 20 zł; 
Władysław stolarz 20 zł; Spółdzielnia 
ska Łobdowo 100 zł; Macikowski 
nik 20 zł; 
mieszkańcy Dębowejłąki: 
drzej rolnik 40 zł; 
20 zł; Beiger 
ska Zofia roln. 100 zł; 
rolnik 100 zł; Weiss Konrad 
dick August rolnik 20 zł; 


roir 
5 val 20 zł; Mieszkańcy Owieczkowa subskry bow: ali 
20 x — robotnicy: Tykarski Bernard; Mat- 
< Jan; Szopa Władysław; Olszew ski Fran- 
Gorczyński Stanisł. 
Józef; Janiak Jan; 
Milecki Antoni; Perkowski 

Michalak Czesław; Ja- 
chowska Helena służąca; Róż: ińska Gertruda 
służąca; Wilamowska Felicja elewka; Jezier- 
ska Władysława nauczycielka; Płócieniaków- 
20 zł. 


Szymański 
sław 


3 Grotkc ywski Jan; 
Czerniak 


Rumiński Jan; 
Rumiński Feliks; 
Józef; Grześnik Józef; 


20 zł; Olsz ci 
Jan rolnik 20 zł; 
Lipiński 
Mileczar- 


Julian 


aw 


rol- | na Romualda córka właśc. 
Pinkowski An- 
August rolnik 
zł; Kozłow- 
mierz 
Schweken- 


[Ar] OSSEE TER EA RE EN SES E FAETO ESER 
Z ostatniej chwili 


Bestialski napad na szkołę 
polską w Opolskim 


Hillemajer 
Bronisław rolnik 2 


Jędrzejews 
40 zł; 


Zarząd Gminny w Płużnicy: 
Maliszewski Jan urzędnik gosp. 

100 zł; Lisewski Józef rolnik Orłowo 

Kuc Stanisław rolnik Czaple 40 zł; 
mieszkańcy Król. 


Muller 

codem łecz 

a ski 

Z ai Straż Pożarna W. 

£ Józ ef rolnik 20 zł; | rolnik Małe Radowiska 20 zł; Wawrzyszek Jan 
"20 zł; Pehlke Ge- rolnik Małe Radowiska 20 zł, 

Ki irol rolnik 20 zł; 

2 Ozł; Brych Aleksan- | zarząd Gminny Podzamek Golubski: 

Orłowo 

40 zł; 


Nowejwsi: Jankowski 


| Kto może być członkiem 
"Związku Niepodległościowców Pom. ? 


jnastycznego „Sokół“ na Pomorzu do 13 
listopada 1919 roku, Ochotnicy Warmiń- 
Isko _ Mazurskiego Pułku Ochotniczego. 


f) oraz wszystkie inne osoby, które 
przed Zarządem Głównym wykażą się 
dowodami działalności niepodległościo- 
wej na terenie Pomorza. 


2) Zgłaszający się na członka składa 
w terytorialnie właścwym Kole: 

a) dwie deklaracje przeystąpienia do 
Związku. 

b) dwie fotografie, 


c) odpis zaświadczenia DOK. wzgl. 
inne dokumenty stwierdzające jego u- 
dział w walce o niepodległość Pomorza 
(zaświadczenie służby, wyciąg z książe- 
czki wojskowej itp.). 

d) życiorys. 

Celem zawięzania Koła Związku Nie- 
podległościowców Pomorskich zwołuje 
się zebranie na piątek dnia 12 maja 1939 
roku o godzinie 18,00 w małej salce Ho-' 
telu „Dwór Wąbrzeski' właśc. p, Ko- 
strzewa.) 


(—) JÓZEF WILAMOWSKI 
De'egat powiatowy Zarządu Głównego 
Związku Niepodleglościowców Pom. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Płacono złotych za 100 kg. 


Bydgoszez Poznań 
5.5. 1939 5.5. 1939 


Ziemiopłody 


tyto 15.50 —15,60}) 14,85—15,10 
Pszenica 21,00—21,25) 20,75—21,25 
Jęczmień 19,00 —19,25) 19.25 — 19,75 


Jęczmień jednolity 
Jęczmień zbiorowy 
Owies 

Mąka żyt. I 0 65% 
Mąka psz. I 0 30% 
Mąka psz. I 0 50% 


18,50 —19,25 
18,75—19,00 
16,50 — 16,75 
25,00—25,50 
37,25—38,25 
37,25 —39,50 


18,50 — 18,75 
18,00 — 18,50 
16,00 —16,5 
24.25—25,00 

33,00—35,50 


Alojzy I. 100 zł; Bakalarz Zofia rolnik 20 zł; 33,75—433,50 
Zabel Hermann rolnik 20 zł; Labs Bruno rol- PZK ZE A P Mąka psz, I A 65% | 34,75—35,75 | 3295— 5 
nik 20 zł; Runkowski Fryderyk rolnik 20 zł; KATOWICE. Ze Sląska opolskiego Przedstawiciele Związku Polaków Otręby żytnie 12 75—13.23 wy mo 
Sledzik Stanisław rolik 20 zł ; Bo liwahn Jan | | nadeszły wiadomości o napadzie doko-|w Niemczech i towarzystwa szkolnego Otręby parene 13.25—1375 S0—1850 
Kaczińć po Stanisław rolnik 60 AGE zd- | | nanym w soboty na szkołę polską w po stwierdzeniu dokonanego wW szkole Otręby jeczm. 1325—1350 o (RÓ 
mund rolnik 20 zł; Nadworny Franciszek rol- |Jędryhiu pow. strzeleckim. polskiej zniszczenia, zwrócili się w tej Gorezych 53.00—57.00 spoiw: 
nik 20 zł; Dylewski Teofil rolnik 40 zł; Popio- | Bojówka, złożona z 50 osób wdarła | sprawie do rejencji opolskiej. S kinie pacz aiz: 
łek Stanisław rolnik 20 zł; Kowalski Włady- kalu szkoł lskiej. niszcząc Wg! s £ 4 64,00—67,00 
sław rolnik 20 zł. [Sie dO lokai RZE, POR SEIE ddr Mak niebieski 90,00—93,00 | 91,00—94,09 
ją całkowicie. Zniszczeniu uległy okna 9o — o nnp PAra Ros dc że 3 
Zarząd Tny Ta i drzwi, wszystkie materiały pismienne. A PARN MOZA 21,00 — 22,5 
mieszkz /ęgorzyna — rolni ps =e 
Franc Gasek 20 A Li aj Józef 40 ah bzw ki | ław ki, półki, szafy, apar at projekcyjny, Łubin niebieski 12.25—12,75 13,00 - 13,50 
Jan 20 zł; Rutkowski Antoni 20 zł; Kasiński i | maszyna do szycia, jak również wszy Łubin żółty 13 25—13,75 14,00 14,50 
Wawrzyniec 60 zł; Grabiński Daniel 20 zł, |stkie pomoce naukowe i urzędowe akta SILNE LOTNICTWO E oai 5200—5300] xa SA 
Kurek Kazimierz 60 zł; Malczewski Leon 20 zł; | szkolne. LJ G w sa 7 2409 26.00 EdP A 
"szkańcy -zechówka rolr 1- z, roc oin f — — 
SE my pers dw, Dał. ać sr | i Wiee eee sery zu sf Groch Wi 30,00-—34,00 29.00 —33,00 
Haraszkiewicz Klemens 20 zł; Oż Anto | dzenia Zosia YE Sg T0 SILN A POLSKA 25,0 z 24,50—26,50 
20 zł; Jaeckel Gerhard 20 zł; Bartuś Fra ci | niec, zwalona na s stos i podpalona. Groch Folgera 25,00—27,00 | 24,50 SU 


W niedzielę, dnia 7 maja br. wieczorem w Gru SAN u R w Bogu 


redaktor 


pierwszy senior Syndykatu Oziennikarzy Pomorskich, odznaczony Złożym Krzyże 
zasłużony działacz społeczny, bojownik o polskość Pomorza w czasach zaborczych. członek 
cznych na Pomorzu. W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego Kolegę, w 


Bydgoszcz, dnia 9 maja 1939 r. 


[Roda cy! 


Podaję do wiadomości ogól- 
nej, że organizuję wycie- 
czkę rolniczą na Zie- 
lone Świątki do Prze- 
worska (Małopolska). 

Zgłoszenia przyjmuje do — 


Dziś i dni ńostępńć o godz. 8. 30 Największy i najlepszy 
film polski jaki kiedykolwiek oglądano! z asami ekranu i nsii 


AA 


Kino 


Moi rodzice rozwodzą się 


7 ole j - ńska ii  dorezykaka i Gać 15 maja b. r. Władysław 

dźwiękowe Role gł. Brodniewicz, K. Junosza-Stępowski, Gorczyńska i inn Majkut Myśliwiec poczta 

Słońce“ Nast. program PO KRZYWD ZONA Wąbrzeźno 
9 Dziś na małej salce KONCERT — DANCING 


Wydawca B. Szczuka — Zakłady Graficzne Wąbrzeźno 


Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, 
Wąbrzeźno — ul. Br. Pierackiego 11a. 


Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 
Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca. 
Tel. 80. © PKO. Nr 04.252. © Przekaz rezrachunk. 1. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenture miesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez poczćą lub posłańca 95 groszy 
„Głos Pomorza* wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
rzedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych 
zwrotu ceny abonamentu. 


destarczeń gazety 1 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


RARE 

używaną do szycia kupi — 
Stow.Pań Miłosierdzia św.Win- 
centego à Paulo. Wąbrzeźno 


Zapisz się 
na członka 


Wiersz milimetrowy 
na stronie 4- -łamowej (w tekście) 
na stronie pierwszej 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca 


EE Z 


JAŃ RAKOWSKI 


m Zasługi i Madalam Niepodległości w 80 roku życia, 
honorowy wielu organizacyj społe- 
ybitnego i zasłużonego członka Syndykatu. 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY POMORSKICH. 


EPEE O OJ 
Ogłoszenia 


umieszczane 
w Głosie 


Pomorza 
przynoszą 


pożądany 
skutek! 


L. 0.P.P EAA E O ZACOA 


CENY OGŁOSZEŃ: 

(na stronie PRO «x. 10 gr 
30 gr 
50 gr 


jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


„s aLi zzz Pe < RARE: + 


